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P 0  Z N A j  S R I E G O.
^ N a k ł a d e m  Drukarn i N a d w o m e y  W . J ) e w T f S ^ r r R e daktor;  Assessor RaabsU.

J\£ 8. — w  Ś r o d ę  d n i a  27. S t y c z n i a  1830.

Wiadomości kraiowe.

^ ^ e r l ' n 3 > dnia 23. Stycznia.
IN. Kroi raczył Rzeczywis temu Nadradzcy  

Konsystorskiemu,  Proboszczowi  i G en era l ­
ne m u S u p e rm o n d e n to w i  Doktorowi N e a n -  

e r  w mieyscu,  udzielić dostoyność Bisku­
pa ewamelicki tgo i podpisać własnoręcznie  
uyplom nominacyi .

N. Król  raczył Genara łowi-Porueznikowi  
u t v e n s l e b e n ,  dotychczasowemu dowódz- 
*y. 2giey dywizyi gwardyi ,  dać order  Orła 
Gzerwonego iszey klassy z dębowem liściem.

/VWWW%/VW\/vw»

Wiadomości zagraniczne.
„  „  R  o s s y a ,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 3. ( I5.) Stycznia. 
Jego  Krolewiczoska Mość Xiąźę Albei 

Pruski ,  p rzybył  do tuteyszey stolicy?

Dz ie ń  nowego roku połączony z urodzina- 
im Jey Cesarzewic*uok;óy im,.; w .  Xie ine ir  
H e l e n y  P a w ł o w n y ,  obc hod zon o tu z nay- 
większą uroczystością.

A  u s t r y a.
* Z  W i e d n i a ,  dnia 15. Stycznia,

Xiężna  Łukieska przybyła do tuteyszey sto­
licy.

Między Kons tan tynopolem , L o n d y n e m  i 
Paryżem bardzo znowu często gońce biega­
ją;  z czego wkrótce ważnych skutków spo­
dziewać się można.

Cesarz wydał  uchwałę  względem zinniey- 
szenia liczby uczniów,  poświęcających się na­
uce prawa w uniwersytetach Presburgsk im i 
Pestskim.

Uprzywi le iowana  G a z e t a  S z l ą s k a  z 4n.  
ą8‘ m. b. donosi  w liście z W ied nia  między 
i n n e mi ,  co następuie:  „Nuncyu6z Papiezki ,  
Margrab ia  Spinola ,  m a ,  iak wieść n ies ie ,  
opuścić nasze kraie.  Za przyczynę  podaie  
pogłoska protestowanie się iego przeciw po-
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chowaniu zmarłey A r c y - X i ę ż n e y  Henryki
(ma łżonk i  Arc y-Xiążęc ia  K ar o la ,  lak wiado­
mo protes t antki )  w g robach  r o dz i ny  Cesar -  
®kiey, p r ze zco  się ba rdz o  dworowi  naraz i ł . ”  
—- K o r r e  s p o n d e n t N i e m i e c k i  dono s i  
z w yd ru k o w a n e g o  pod  n a p i se m  „ W i a d o m o ­
ści k ra iowe”  listu z W i e d n i a  o  tym sa m y m  
p r z e d m i o c i e ,  międ zy  i n n e m i ,  co n as tę p u i e :  
„T y lko^  do b i t ne  słowa M o n a r c h y  wiekiem,  
cn o t am i  i w ielkiemi  losami  za ró w no  czcigo­
d neg o . ^  „ „ Ż y ł a  w’ mi łości  z n a m i ,  ma tez 
w miłości  p o m ię d z y  n a m i  spo czy wać !” ”  za ­
p ew ni ły  w i t k o p o m n e y  Xięż n ic zce  g rób  p r zy ­
na le ż ny ,”

I i  a w a r y a.
Z M o n a c h i u m ,  dn ia  r i .  S tycznia .

G o n i e c  p rzyby ły  tu w tych dn i ac h ,  p r z y ­
w ióz ł  J .  K. M ,  X ię £ n i e  L e u c h t e n b e r g  n ay -  
p om yś l n ie ysz e  wiadomośc i  z Brazyl i i .  Po  
cz te rdz ie s t os i ed rn i odn io wey  ż e g l u d z e ,  s t an ę ­
li w nay le psz ym  s tanie  zd rowia  N.  Ce sa rzo­
wa B raz y l i i ,  Kró l owa  Por tuga l i i  i X iąźę  
A u g u s t  L e u c h t e n b e r g  d n .  16, Paźd z i e rn ika  
w za toce R i o - J a n e i r o .  N .  Cesarz  u w ia d o m io ­
n y  p rzez t e leg raf  o p rzybyc iu  N.  P o d r ó ż n y c h ,  
w y ie c h a ł  na statku pa ro w ym  na  spo tkanie  
swo iey  d os to yn e y  małżonki .  M o n a r c h a  p r ze ­
sz e d ł  . nąty-i -  —:-•» u« n e g a t e  t e s a r z o w e y  i 
opuśc i ł  ią d o p ie ro  z m i e r z c h e m .  D n i a  17. 
t egoż miesiąca  ot lprawiła Cesarzowa u r oc z y ­
sty wjazd d o  stol icy Brazyl i i  z n a j w i ę k s z ą  
okazałością ,  W  Ce sa r sk ie j  kaplicy o db y ł  się 
ś lub  z n a d z w y c z a j n y m  p r z e p y c h e m .  O d  te­
go  dn ia  aż do  dn ia  24. P aź d z ie rn ik a ,  w któ­
r y m  statek po cz to w y ,  p rzy no sz ąc y  te w i a d o ­
mośc i  z R io  J a n e i r o ,  o d p ł y n ą ł ,  wyprawiano  
t am uroczystość  po uroczystości .

W  ł  o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  1. Stycznia .

D o osobl iwości  n o w e g o  R z y m u  należy fcon- 
g r eg a cy a  d e  p r o p a g a n d a  f i d e  u tw or zon a  
od  G rz eg o r za  1550 w r. 1622. i U r b a n a  8go 
W r .  1627. D z i e ń ,  w k tó rym się kongrega-  
cya ta w ca łym blasku sw oim pokazuiiT i 
w którym z e w n ę t r z n y  iey cha rak te r  naybar -  
dziey w oczy u d e r z a ,  iest dz ień  SS.  t rzech 
K ró l i  (6.  S tycznia. )  W  d n i u  tym d uc h o w n i  
a rozmaitych narodów i stron świata, w roz­

mai tych Językach i ro zm a i ty m ob r zą d k ie m
odp raw ia ją  msz e  w kośc ie l e P ro p a g a n d y .  
P rzy  i e d n y m  o ł t a rzu  od praw ia  x ią dz  po d łu g  
ob rz ą dk u  sy ryi sk iego i w ięzyku  sy ryisk im 
m s z ą ,  przy d r ug im  odpr awia  s ię  w j ęzyku 
ch a ld e y sk im ,  przy t r zecim w ormiańsk im,  
da ley  w g r e c k i m ,  ł a c iń sk im ,  ru sk im ,  g rec ­
kim i t. d. P r z y t e m  u b i ó r  o dpr awia iących  
msze  tak iest  o d m i e n n y m ,  iak i ch ięzyki .  
Z a d a ń  z c u d z o z i e m c ó w ,  k tó re m u  rzecz  ta 
iest w i a d o m ą ,  n ie  opuszcza  w d n i u  tym n a ­
bożeńs twa  w kościel e P ro p a g a n d y .  W  wigi­
l ią w s p o m n i o n e y  u roczystości  od pr aw ia  ie-  
d e n  z B i skupów n i e s z p o r y ;  u c z n io w ie  insty­
tu t u ,  o b e c n ie  bardzo  l i c zn i ,  śp iewa ią psal ­
my.  —  W  p ie rwszą  n ie d z i e lę  w ok tawie o d ­
byw a  akad em ia  6woie pos ie dze n ie .  W  i n ­
s tytucie z n a y d u ią  s ię  E g i p c y a n i e ,  Syry iczy-  
kow ie ,  P e r s o w i e ,  C h a l d e y c z y k o w i e , Grecy* 
I b e r y i c z y k o w i e , M a r o n i t o w i e ,  A ra b o w ie ,  
O r m i a n i e ,  Bu lg a r o w ie ,  T r a k o w i e ,  l l l i ry i -  
cz yk ow ie ,  A l b a ń c z y c y ,  S e r w i a n ie ,  E p i ro c i ,  
Ab i s s yńc zyk ow ie ,  A m e r y k a n i e ,  I r l a n d cz yc y ,  
S zko c i ,  N i e m c y ,  H o l e n d r y ,  E la m rn a n d c z y -  
kowie i t. d,  P o s i c d z t n i e  akademi i  o d b yw a  
się i e dy n ie  z po w o d u  świę ta  O bi aw ie n ia  P a ń ­
sk iego ,  i n ic  też więcey na nietn n ie  bywtl 
czy tanem nad  wier sze  na cześć tego święta,  
które atoli  z p rzy cz yny  swoiey rozmai tośc i  
m o c n o  p r z y to m n y c h  zaymuią .  N a y p r z ó d
czytaią p ro log w łacińakiey p ro z ie  u łoż on y ,  
daley nas tęp u i e  ekloga ł ac ińska ,  r o zm o w a 
mi ęd zy  t r zema  p as te r za mi ,  p o te m  wier sze 
w i ęzyku  g r e c k im ,  sy r y i sk im,  arabskim,  p e r ­
sk i m ,  o r m ia ń sk im ,  i i l i ryiskim,  e tyopsk im,  
g e o r g ia ń s k im , a lbańsk im,  bu ł ga r sk im,  wo­
ło sk im ,  po l s k i m,  rossyi skim,  n ie m ie ck im ,  
h i szpańsk im i t. d.

Ź y i e  tu i c ^ l e t o i  s t a rze c ,  nazw isk ie m A n ­
ton io  Ba rba ro ssa ,  który do roku 97go spra­
wował  urząd nauczyc ie la .  P ró c z  zębów,  p o ­
siada o n  ieszcze wszystkie swoie  f izyczne i 
um y s ł o we  siły.

VVczoray m ie l i ś m y  dwa a dzi ś ieden sto* 
p ie ń  z imna.

D n i a  7. S t y c z n i a .
D n i a  2. m.  b. przybyli  tu I c h  Królewicz.  MM .  

Xtąźę  Fryderyk i X iąźę  Alexander  W ir t e m b e rg -  
scy, pod nazwiskiem Hrab iów H o h e n b e r g ó w .

D n i a  ag- *. tn. arożył się w przystani Civita



vecch ia  po tężny  wic he r ,  który kilka rzymsk ich  rych  w v d a w r v  i ai  obcych  okrę tów . • w Va a w c y rne  m o g ą  zna leść  prasy
W  nocy z ! ,  f  » W ™, e >scu zam ieszkan ia  swego .”t i • y 7* /j• rn* uma r ł  (u zn a n v  W i c e - H r a h i a  n , . , ,  « • , • *

ch lubn ie  malarz W w c e s ł a w  Pe te r  cz łonek k ładem P a n ,  v  Ch a te au b r ia n d  l(,4c za P « y -

J S 1 Sf n L U C a - U ro i l zo n y w Kar lsbadzie s t w a ' " „ s S « dl  * U' W'‘" y'
K au n ic a  do  s to i m y 7 gd i i e  n ^ , D " ia. ' i a -. ra: b ' w P ^ n i e  została w Mini -
poświęca ł  s ię  rzeźbiarstwu V  p&  S ' ?  K T ’® R ?  ' T *  80 ,niliołlÓW
Btwu. Z n a c z n i e  on  sie wsławił  mf, ’ F r .  P a u o m  Ro ts zy ld om  prz yd e rz o ną .
ma low ań ,  odznaczających sie szczen i ł  0 ®twei?  G a z e t a  F r a n c y i  umieśc i ła  d ługi  a r tykuł  
• t r zosk iem wy obrażen iem zwierząt .  6y m1'  z  , n n e 8 °  rf*'enn>ka p rzec iw operaćy i  po źy .

Rozbo yn ik a  Gasparone  wydać miała Irnb;of c^kowey P a n a  C h a br o l ,  i wynurza  żal swóy,  
Z którą on  w po rozumien iach  zostawał.  Pol i* If; . t "*  MU p Slra p r ze c iw  tey napaści  b r on ić  
cya przyrzekła tey kobiecie 6ooo Rzymskich PrZff w" le C o d z . e u m k  sy p ie
b k u d o w  za u łatwienie iey n o v m a n i a r a c r f ,  ' " e r m i e r n e  po chw ał y  p o m ie n io n e rn u  Mini -  
na .  Jakoż „da to  i i . ? / K i I Z  w e h ” " '  “  “ “ “ ł  '*> » • « » « «  « « •
l o w k ę ;  lecz w chwil i  napadan ia  Z a i r ó w ' “ o  ‘ i
m e go ,  rzuci ł  on się na zd rayczynę i udusi ł  U iP V c3no  ,‘-U u r z ?<Iow^ wiadomość ,  iż Kró-

3 \  l t s ' * o  Sycyl iyscy wyiadą  dn ia  i .  L u t e g o
to Mad ry tu ,  i u d a d z ą  s ię  p rze z  B a i o n u ę  do
F  r a n c y a. F r a n c y i .  ‘ ^

Z  P a r y ż a ,  dn ia  i6.  Stycznia .  P r o w a d z o n e  za po ś r ed n i c tw em  Po r ty  i A n -
Król  powróci ł  on e g d a y  z C ' t  8  Jy z A l g ie r e m  zostały z n o w u  ze rwa-

»  p o ł u d n i a ,  a o aeiey D r e z v d m v a ^ 806  °a 1,1 n e ’ 20 m i l io nó w ;  głoszą na no -
Min i s t r ów,  która dwie  go dz i ny  t r w a ł a n a  W°' ’ U3 p r z >-szł3 wiosnę  p r z e d s i ę w e z m ą  
i t torćy także Delf in był  o b e c n i m  uS 8ta,n? wczego  p rzeciw t e m u  g n ia zd u  ro -

W c z o r a y  dawał  Król  n rvwsm'o i i z b o y m k o w .  Ok rę t  P r o v e n c e  uzbra ia ią  
n i e  B i skupowi  dyecezy i  A r r a s  e p o s l u c l l a * z wielkim p o ś p ie c h e m  w T u l o n i e ; p rzezna-  

D e p u to w a n y  p an B e n i i m m ’vr i c z o n y  lest do  L e w a n t e ,  gdzie  stan r zeczy
Stąpił  do  towarzystwa an t ino rU. t  P r^y” ' ‘jSt , e szcze z u P t ł n i e  zaspoka iaiącyu i .
p a r l am en tu  p ó ł n o c n e g o J d J m . . 0 **®0 £ * '  )  l  ° U, f *  W N a w a r >’n ie  p o p ły n ą ć  m a  
C h a m p y ,  do  t ak iego? t n l D ep u[ ow an y  P a n  do  A t e n .  ( G a  z e t a  F r  a n c y  i n i e ch c e  ce­
m e n t u  Wa sga us .  * “ t0war2yslwa D ep a r t a -  m u  wierzyć. )  F reg a ta  C y b e la ,  która n ie d a -

P ar  i W i c e - A d m ir a ł  H n h h  v r  * c * n0 p ° p , yn ? ,a do  na s zey eskadry  b loku ią .
*ał rozdać po m ię d zy  swoich  b ' *' ^  podr A,1Sler’ P ° d o b n o  ma p rzewieść  A d -
n>ych p i semko  d r u k o w a n e  J "  z » a ‘° -  mira ła  L a b r e t o n m e r e , sk łada iącego  d o w o ­
ż ę  dowieśdź,  iż su mm a , io ’m i r  ? 8 3 t e s °  s , a n c wt6ka, z M a h o ń  do  T u l o n u .
Czną iest na  o o e d z e n i e  . .®?ow dostaje-  Kilka pu łkó w mia ły od e b r a ć  rozkaz ,  ażeby
mini ste rs twa morsk iego  i ma ry na rk i*  Te°ra W  w p o 8o lo w iu . do  p o p ły n ie n i a  do M or e i .
źnieyszy b ud że t  M i o i r m m u  • e r a" W  Min i s t e r s twie  w o y n y  uk łada ią  n o w y

» ? s : z  ZI‘
- w  ~  ‘ ł ‘

D z i e n n i k  i m , . , ........ i .  7r.  ,, » G a z e t a  F r a n c y i  p o w ia da ,  iź P a n o w i e
Wiera nas tęp u iac , o świadcz™"0*-” 01-? • Z3" * P e y r o n n e t  nadto  wielkimi  są oby­
ło  się tu w tey chwil i  i .-t " , e r ”  ' awl^za'  wa te la mi ,  iżby sw em do  gab in e tu  weyściern
w n y c h  mężów z łożnno  °i a.rzys ,z s z a n o * chcie l i  zawikłać okol iczności .  P o d ł u g  wy­
kazać w stol icy drukon/oA c o r e s °  c e ê ,n ,e6h  k ła du  K o  n s  t y t u c y o n  i s  t y ma to zna czyć ,

wszystkie te p r o w i n c v a f n o ^ i ^ n n  t ?  ° s t 3' ^  I z u3 ’ ,̂ »ó ra po t? pi}a j . o p ^ k a n y  fiystemat.w ya ln e  d z i e n n ik i ,  kto* m e u c b w a l i ł a b y  b u d ż e tu ,  gd yb y  g o  "y y .
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l e l e  ż ą d a ł ;  l e c z  £ e  d o p i e r o  p o  u c h w a l e n i u  
b u d ż e t u ,  z o s t a n ą  ci  P a n o w i e  M i n i s t r a m i  g a b i ­
n e t o w y m i .

O d  c h w i l i  p o w s t a n i a  M i n i s t e r y u m  P o l i g n a -  
ka  , —  m ó w i  P o s ł a n i e c  I z b  —  ł ą c z ą  s i ę  
7. s o b ą  t e r n  s i l n i e y  p r z y i a c i e l e  o y c z y z n y ,  i 
o p p o z y c y a  s t a i e  s i ę  c o d z i e ń  m o c n i e y s z ą .  
Z  t e g o  p o w o d u  d z i e n n i k  p o m i e n i o n y  p o s t a ­
n o w i ł  o d t ą d  o p i s y w a ć  c o d z i e n n i e  c z t e r y  p o ­
l i t y c z n e  o 6 o b y ,  p o c z y n a i ą c  o d  X i ę c i a  C h o i -  
s e u l ,  H r a b i e g o  St .  R o m a n ,  i P a n ó w  P a s  d e  
J B e a u l i e u  i C a m b o n .

K o  n  s t y t u  c  y o  n  i s  t a d o w o d z i ,  i ź  o d r z u ­
c e n i e  b u d ż e t u  i e s t  k o n i e c z n i e  p o l r z e b n e m ,  
8 G a z e t a  F r a n c y i  d o w o d z i  p r z e c i w n i e ,  
i ź  i e s t  n i e p o d o b n e m .  D z i e n n i k  S p o r o w  
r o b i  w t y m  w z g l ę d z i e  n s 6 t ę p u i ą c e  u w a g i :  
„ M i n i s t e r y u m  z w o ł u i e  I z b y ;  c h c e  w i ę c ,  c z y  
c h ę t n i e  l u b  n i e c h ę t n i e ,  u t r z y m a ć  K a r t ę  w  z u ­
p e ł n o ś c i .  O d t ą d  n a s u w a  s i ę  n a s t ę p u i ą c e  p y ­
t a n i e :  C z y  I z b a ,  o d r z u c a i ą c  b u d ż e t ,  z m u s i
M i n i s t e r y u m  d o  u s t ą p i e n i a  z  g a b i n e t u ,  l u b  
c z y  m u  p o d a  s p o s o b n o ś ć  d o  r o z w i ą z a n i a  s i e ­
b i e ?  n i g d y  r z e c z  n i e  b y ł a  p o d  t y m  w z g l ę ­
d e m  t ak  i a s n a  i t ak  z u p e ł n a .  W ś r ó d  i n n y c h  
o k o l i c z n o ś c i  p y t a n o b y  s i ę ,  c z y  w i ę k s z o ś ć  i e s t  
z a  l u b  p r z e c i w  M i n i s t r o m .  L e c z  w z g l ę ­
d e m  t e g o  p u n k t u  ź a d n e y  n i e  m a s z  w ą t p l i w o ­
ś c i :  d z i e n n i k i  m i n i s t e r y a i n e  w y z n a i ą  s a m e  
p r a w d ę ,  i c a ł a  i c h  p o l e m i k a  c z ę ś c i ą  i e s t  w y ­
m i e r z o n a  p r z e c i w  w i ę k s z o ś c i  I z b y ,  c z ę ś c i ą  
s i l ą  s i ę  n a  d o w o d y ,  iź  b u d ż e t  o d r z u c o n y m  
b y ć  n i e  m o ż e .  C ó ż  t e d y  I z b i e  c z y n i ć  w y ­
p a d a ?  Ż a d e n  M i n i s t e r ,  b ę d ą c y  r a z e m  D e ­
p u t o w a n y m ,  n i e  n a l e ż y  d o  w i ę k s z o ś c i ;  I z b a  
b r z y d z i  s i ę  M i n i s t r a m i , M i n i s t r o w i e  n i e n a ­
w i d z ą  I z b ę ,  i d a l i b y  i e y  o d p r a w ę ,  g d y b y  
m o ż n a ,  i u t r o .  T e r a ź n i e y s i  M i n i s t r o w i e  n i e  
p r z e ł o ż y l i b y  a n i  p r a w a  w z g l ę d e m  l i s t  o b i o r  
c z y c h ,  a n i  w z g l ę d e m  w o l n o ś c i  d r u k u ,  o w ­
s z e m  g d y b y  w  i c h  m o c y  b y ł o ,  z n i e ś l i b y  i i e -  
d n o  i d r u g i e .  I z b a  d o m a g a  6 i ę  n o w e y  o r g a -  
n i z a c y i  r n u n i c y p a l n o ś c i , p r a w a  w z g l ę d e m  
R a d y  S t a n u  i p r a w a  w z g l ę d e m  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  M i n i s t r ó w ;  a l e  w s z a k ż e  M i n i s t r o w i e  n a  
t o  s ą  t y l k o ,  a b y  s i ę  s p r z e c i w i a ć  t e m u ,  c o  i c h  
d o b r z y  p r z y i a c i e l e  r o z p i e r a n i e m  s i ę  I z b  n a ­
z y w a j ą .  Z r e s z t ą  n i e  t a i ą  s i ę  w c a l e  M i n i s t r o ­
w i e  z s w ą  n i e n a w i ś c i ą  p r z e c i w  I z b o m ;  w i ę .  
k s z o ś ć  i e s t  k o n s t y t u c y i n a ,  a  G a z e t a  F r a n ­

c y i  c o d z i e ń  p r a w i ,  i ź  w i ę k s z o ś ć  k o n s t y t u c y j ­
n a  n i e  i e s t  z d a t n ą  d o  r z ą d z e n i a . '  B i a ł a  
C h o r ą g i e w ,  g a z e t a  n a y m n i e y  n u d n a  z p o ­
m i ę d z y  d z i e n n i k ó w  m i n i s t e r y a l n y c h , o b w i ­
n i a  w b r e w  I z b ę  D e p u t o w a n y c h  o  z a c z e p i a ­
n i e  k o r o n y .  W s t r ę t  w i ę c  i e s t  w i d o c z n y m .  
L e c z  I z b a  m a  t a k ż e  z  s w e y  s t r o n y  p r a w o  d o  
w s t r ę t u  i d o  b r o n i e n i a  s i e b i e .  C z y l i ż  w i ę ­
k s z o ś ć ,  z  k t ó r ą ,  i a k  t w i e r d z ą ,  n i e  m o ż n a  
r z ą d z i ć ,  p o d a  M i n i s t r o m  s p o s o b y  r z ą d z e n i a  
i b e z  n i e y ?  N i e  p o z o s t a i e  ż a d e n  ś r o d e k :  a l ­
b o  M i n i s t r o w i e  r o z w i ą ż ą  I z b ę ,  l u b  I z b a  o d ­
r z u c i  b u d ż e t .  K t o  p o d k o p u i e  K a r t ę ,  t e n  t a r ­
g a  s i ę  t a k ż e  n a  p r e r o g a t y w y  k o r o n y ,  a d l a  
d o g o d z e n i a  d u m i e  k i l k u  o s ó b ,  n i e  o b a l i  K r ó l  
p o r z ą d k u  k o n s t y t u c y j n e g o .  W i e l k o ś ć  t n a i e -  
s t a t u  z a l e ż y  n a  t e r n , a ż e b y  s i ę  s a m  p i e r w s z y  
p o d d a w a ł  p r a w o m ,  k t ó r e  s ą  i e g o  d z i e ł e m . ”  j

„ T w i e r d z i c i e ,  —  w o ł a  C o d z i e n n i k  n a  
g a z e t y  l i b e r a l n e  —  iź t o  n i e  p r a w d a ,  ź e  t y l ­
k o  o s o b i s t o ś ć  k i e r u i e  w a s z e m i  w y c i e c z k a m i  
p r z e c i w  M i n i s t r o m .  B y ł y ź e i e ź  w s t a n i e ,  z g a ­
n i ć  i c h  c z y n n o ś c i ?  T o  n i e ,  a l e ś c i e  z a r z u ­
c a ł y  i e d n e m u  z  M i n i s t r ó w ,  i ź  g r a  n a  s k r z y p ­
c a c h ,  d r u g i e m u ,  i ź  w s w e y  m ł o d o ś c i  n a p i s a ł  
p i e ś ń  d o s y ć  l i c h y m  w i e r s z e m ,  i ,  i e ź e l i  s i ę  
n i e  m y l i m y ,  z a r z u c i ł y ś c i e  i e s z c z e  k t ó r e m u ś  
z  n i c h ,  iź n a  m ó w n i c y  n i e  u m i e  t ak  f i g u r o ­
w a ć ,  i ak  P a n  C o r c e l J t s  l u b  P a n  L a b b e y  d e  
P o m p i e r e s .  O y ,  to  m i  to  c i ę ż k i e  p o l i t y c z n e  
w y s t ę p k i ,  to  m i  n i e n a w i s t n e  z a m i a r y  i b r z e ­
m i e n n e  w n i e s z c z ę ś c i a  p l a n y ,  o  k t ó r e  M i n i ­
s t r ó w  o b w i n i a i ą ! ”

H r a b i a  A c h i l l  d e  J o u f f r o y  m a l u i e  
w  G o d z i e n  n i k u  o b r a z  k o r z y ś c i ,  k t ó r e b y  
k o n i e c z n i e  s p ł y n ą ć  m u s i a ł y  n a  m o c a r s t w a  
e u r o p e y s k i e  z  u z n a n i a  D o n  M i g y t l a ,  a n a -  
m o z o l i  w s z y  s i ę ,  a b y  d o w i e ś d ź  p r a w n o ś c i  r o ­
s z c z e ń  i e g o  d o  t r o n u  p o r t u g a l s k i e g o ,  w z y w a  
F r a n c y ą ,  a ż e b y  s o b i e  n a r e s z c i e  p r z y p o m n i a ­
ł a  ó w  c z a s ,  w k t ó r y m ,  g d y  s z ł o  o  b r o n i e n i e  
s p r a w i e d l i w e y  l u b  c h l u b n e y  s p r a w y ,  p r z y ­
k ł a d  z s i e b i e  c a ł e y  E u r o p i e  d a w a ł a .

D z i e n n i k  H a n d l o w y  d o n o s i ,  i ź  P a r o ­
w i e  s t r o n y  o p p o z y c y i n e y  p o d a l i  K r o l o w i  
i D e l f i n o w i  r n e t u o r y a ł ,  k t ó r y  n a  n a y d o s t o y -  
n i e y s z y c h  o s o b a c h  g ł ę b o k i e  s p r a w i ł  w r a ż e ­
n i e ;  G a z e t a  F r a n c y i  n a z y w a  t ę  w i a d o ­
m o ś ć  k ł a m s t w e m .

D z i e n n i k i  tut eysze  rozbieraią  s z c z e g ó ł o w o
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w ley chwil i  p i semko  G e n e r a ł a  5 D e p u t o w a ­
n e g o  R ic he rn o n t  „ o  r ządz ie  kons t y t ucy jny m
1 o d m ó w i e n i u  budże tu .”  D z i e n n i k o m  oppo-  
* ycy in ym  bardz o  s ię  dążno ść  i o s now a  tego 
pi semka podoba.

ks ię g a r z  ł ła rba  da ł  8000 F r a n k ó w  P a n u  
S our ne t  za r ękop i sm t ragedy i p o d  t y t u ł e m :  
})U neJete de Ne.ron.“

W  Okolicy Maco n  wydarzy ł  s ię  n ie d a w n o  
nas tępu jący  osobl iwszy przypadek .  P a n i  G.
f  t, , tU" ’ ,)uóra iako pos łann ica  rozmai to  
usku teczniała z l e c e n ia ,  i echala w ie r z ch em  
do  Cha te au  C h i n o n ,  gdzie  miała czynnośc i .

. n i .e'aluey odleg łośc i  od  A u t u n  spotkała 
cz łowieka konno  i a d ąc eg o ,  który s ię  wdał  
z n ią  w ro zm o w ę .  O d  s łowa do s łowa wy­
gada ła  s . ę n a r e s z c i e  P an i  G . ,  i ż iedzie do 
Ch a teau  C h i n o n ,  gdz ie  ma i e d n e m u  z s w o ­
ich k o r r t s p o n d e n to w  2000 F ra n k ó w  do  wy ­
płacenia.  Na zapy tan ie  ieźdzca , czy się nie  
boi  r abus iow i  o d p o w i e d z i a ł a ,  i i  ieszcze ni- 
gdy  n ie  była n a p a d n i ę t ą ,  choc iaż  daleko

z w r ó c i ł  , lfcn‘q y m,ala !.,rzy 6obie- J e ź d z ie c  
; I , ' ? y | ,wafię na  n i e be z p ie c z e ń s t w o ,  a 
l acąc  także do Cha teau  C h i n o n ,  of iarował  się 
ey to warzyć.   ̂ D am a  p rzyię ła  o fiarowaną so ­
le g r z e c z n o ś ć ,  i zaczęto pośp ieszać ,  p o n i e ­

waż było z i mn o .  Na  środku w ąw o zu ,  który 
p rzeby wać m u s i e l i , p rzyb l i ży ł  się n i e z n a j o ­
my tuż do  konia swoiey tow arzyszk i ,  a p o ­
chwyciwszy  go za c ug l e ,  p rzy łoży ł  iey pis to­
let do piers i ,  i zawołal i  „ M o ś c i a  P a n i ,  a lbo 
daway 2000 F r a n k ó w ,  lub  na inieyscu t rup
2 c i eb ie ! ‘‘ Wsze lka  wym ów ka  na nic s ię  n ie  
przyda ła .  N ie  natnyśia iąc się tedy Pan i  G.  
d lu g o , w ydo byw a  2000 F ra n k ów  i r zuca ie 
na z i emię .  N ią z n a i o m y  skoczył  z konia  i 
Podnos i ł  p i e n ią d z e ,  a Pan i  G.  dała tyrncza-  
8ein kon iowi ostrogi .  K oń  n ie zn a ió in e go  
spost rzegł szy ,  i ż ' d ru g i  pędz i  c w a ł e m ,  rusza  
za nitn tey chwil i .  J e źd z ie c  n a p r ó ź no  stara 
się d op ędz ić  swego  konia;  n i e ods tąp i ł  on  ko-

.  lita Pan i  G . ,  która p rzyby ła  z o b u d w o m a  
szczęśl iwie do Ch a t ea u  C h i n o n ,  gdzie  n a ­
tychmias t  don ios ła  o sw oim przypadku .  N i e  

ani  G, wyszła na  swym s t r ac h u ,  kiedy 
n elzaku z b r o d n i c ze go  iey towarzysza  

zna ez iono  5000 F ra nk ó w,  do  których się do- 
ą m e z g  ostl właściciel  i z a p e w n e  tc-go n ie

D n i a  5. S tycznia pos t r ze lon o  i z ł ap a no  o r ­
ła p r re ney sk i ego  w okolicy A t u r  pod Per i -  
g ue ux .  P r z y n i e s i o n o  go do  Pr.  fektury,  
gd z ie  go kupił  p rywatny  Sekre ta rz  Prefek ta .  
W  okolicy Pa ryża  ubi to  kilku ł abędz i .  
W  g m in ie  Coly pos t r ze lon o  i złapafto jakie­
goś wielkiego ptaka p r z e l o t n e g o ,  tna iącego 
szy ię  3^ stóp d łu gą  i ważącego  15 fun tów,  
iak śn ieg białego,  z cz a rn em i  no gami .  Mnie-  
m a ią ,  źe to iest czapla wielkiego ga tuuku .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  dn ia  4. Stycznia.

Kró les two  Sycyl iyscy n ie z a w o d n i e  w os ta ­
tn ich d n i a ch  tego mies iąca  wyiadą  do  P a ­
ryża.

D o m yś la no  s ię  p ow sz e c h n i e  w E u r o p i e ,  iż 
M in i s t r ow ie  Neap o l i t a ńsc y  ma ią  p rzy sob ie  
za tw ie rdz ony  p rzez  ich M o n a r c h ę  plan  u p o ­
rządkowania  f inansów h i s zp ańs k i ch ;  wierny 
tym c za se m  z p e w n o ś c i ą ,  źe Kawale r  Medici  
zw ie rz y ł  s ię  p e w n e y  dos to yn e y  o s o b i e ,  iż 
p od  ża d n y m  w ar u n k i e m  n i e m o ź e  swo iey  s i ­
wizny i swoich 70 lat wystawić na ięzyki  l u ­
d zk i e ,  iakoby się bezsku teczn ie  pokusi ł  o 
rozwik łan ie  k łę bka ,  którego żadn a  ludzka s i ­
ła nie ies t  w s tanie  rozwinąć .  Z  d r ug iey  s tro­
ny G r a n d o w ie  h i szpańscy maią  być ba rdz o  
z im ni  dla Min i s t rów Neapol i t ańskicb ,  T w i e r ­
dzą  o n i ,  iż uchwa lony  p rzez g ie łd ę  pa ryzką  
środek żądan ia  dop ła ty  15 pC. na r e n t ę  h i ­
szpań ską ,  iest m a n e w r e m  P an a  Me dic i .

W i a d o m o ś c i  z kraiu p r zy c h o d zą  tu ba rdz o  
n ie r e g u l a r n i e ,  i wszystkie w wysokim s to ­
pn iu  zasmucają .  T y lk o  b ow ie m  d o n o sz ą  o 
n ę d z y ,  u m a r z a n i u  mieszkańców lub  śmierci  
ich z g łodu.

Z i m n a  wciąż t rwaią i n i e z m i e r n i e  n a m  d o ­
ku cza ją ,  z p r zyc zyn y  iż tu n i e z n a m y  d o b r o ­
c z y n n e g o  p ó ł n o c n e g o  wyna lazku  p ie c ó w ,  a 
przy faierkach t r zeba ba rdzo  ch u c h a ć  w ręce.

P o r t u g a l i a ,  
Z T j i z b o n y ,  dn ia  30. Gru dn i a .

Gaceta  z dn ia  28. m. b. zawiera w u r zędo-  
wey części  ar tykuł ,  w k tó rym w y ra ż o n o ,  „ i ż  
o go dz i n ie  1. z p o łu d n ia  Król  s i edząc  na t ro ­
n i e ,  w pałacu A j u d a ,  p rzyi tnował  p o w in sz o ­
wania  ciała d y p lo m a ty c zn e g o  i p rzypuśc i ł  do  
po ca łow an i a  ręki  wielkie mn ós tw o  osób  wy-
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t ok i  ego  z n a c z e n i a ,  k tó re  m u  b y ł y  p r ze ds ta ­
w i o n e ,  a które o n  z w r o d z o n ą  u p r  z e y-  
m o ś c i ą  p rzyią ł . “

O b a w y  o u t r zym ani e  spokoynośc i  w stol i ­
cy,  dały po w ód  do użycia dz i e ln yc h  ś rodków.  
K a z a n o  p o m n o ż y ć  lu l ty szą  za łogę  woyskową  
in n e n i i  pułkami .

A n g l i a .
Z  . L o n d y n u ,  dn ia  15. Stycznia .

W c z o r a  p rzed p o ł u d n i e m  p rzy by ł  Xiąż ę  
C u m b e r l a n d  do W i n d s o r ,  gd z i e  mia ł  z K r ó ­
l em  r o z m o w ę ,  która p r awie  dw ie  go d z i n y  
t rwała .  W k ró tc e  po p rzybyc iu  Xiąźęci& przy- 
i echa ł  także M in i s t e r  M a n n o w e rs k i  H r a b i a  
Mi i  11 s ter  i miał  po s ł uc ha n ie  p rze z  ca łą  g o ­
d z i n ę ,  P rz y b y ły  o g o d z i n ie  agiey  Xią ź ę  
W e l l i n g t o n  bawił  d łu go  u K ró la ,  i opuści ł  
za m e k  d op ie ro  o wpół  j t e y  z po łu dn ia .

D z i e n n i k  d w o r s k i  zaw ie ra :  ,,J e s t e śmy 
W s t anie  za pew nić  , iź u p r z e d n i e  układy  
w z g lę d e m  wynies ienia  X iąź ęc ia  L e o p o l d a  na  
I ron G rec y i  iuź s t anę ły i że  o skutku i ch za ­
w ia d o m i o n e  iuź zostały d w o ry ,  k tó rych Po-  
s łowie  udz ia ł  w n ich  mie l i ,  T y m c z a s e m  są 
i e szc ze  n iek tó re  p r ze szk od y  do up rzą tn ien ia ,  
i za pew nić  m o ż em y ,  iź n ie na l eź y  i e szcze  by- 
n a y r n n ie y  uważać tey okol iczności  za os ta te­
cz n i e  ro zs t r z ygn ion ą .“

W  da l szym ciągu u dz i e lo n e g o  p o p r z e d n i o  
a r tyku łu  wzg lę dem  wyb oru  Xiąźęc ia  L e o p o l ­
da  Sachs en  L o b u r g  na Króla G r e c y i ,  mów i  
t e n ż e  d z i e n n i k :  „ O  ile r zecz  tyczy s ię  o s o ­
bi śc ie  X i ą i ę c i a ,  wszystkie punk ta  są iuż za ­
ł a t w i o n e ,  i spo dz iew a i ą  s ię ,  iż Cesa rz  Ros-  
eyieki p rzyc hy l i  s ię do  wszystkiego,  co w L o n ­
d y n i e  u c h w s l o n e m  zostało.  Je że l i  wszystko 
p o d ł u g  t e raź n ieyszych  za m ia ró w  pr zy jdz ie  
d o  sku tku ,  tedy do I z b y  wyźszey p r ze z  Xią-  
żęcia  W e l l i n g t o n  i H r a b .  A b e r d e e n ,  a  do  
I z b y  m źs zey  p rze z  P a n a  P e e l  wn ies ion y  b ę ­
d z i e  bil  wzg lę dem  u w o ln ie n ia  X i ą ź ę c i a ,  ia-  
k o  p o d d a n e g o  A n g ie l s k ie g o ,  od  pos łus zeń­
s tw a ,  a mocars twa s p r z y m i e r z o n e  s tarać się 
b ę d ą  o f u n d u s z e ,  które go  postawią  w s tanie  
u t r z y m a n ia  swey  Kró lewsk iey  dos toynośc i .  
Co  6ię tyczy o p r a w y ,  s łuźącćy Xiążęc iu  iako 
ma łżo n k ow i  zm ar łe y  X ięź n ic zk i  K a r o l i n y ,  
u p o w a ż n i e n i  i e s te śmy ośw iadczyć ,  i ź  M i n i ­
s t r owie  uas i  n i e b ę d ą  wym aga ć  p o  Dim zrze­

czenia  się iakiey części  ł e y ż e ,  gdyż to każdy 
b a r dz o  do brze  cz u ie ,  iź takie mięsz au ie  się 
ub l i żałoby  del ikatności .  Oczek iwa ć  j e d n a k ­
że m o ż n a ,  źe up osa że n ie  iego iako Króla  
Grecy i  bę dz ie  tak sz c z o d re ,  ‘iź Je g o  Króle-  
wiczoska M o ść  z własnego n a t ch n ie n ia  ustą­
pi iakiey kol wiek części  n a d a n y c h  m u  p r zez  
A n g l i ą  d o ch od ó w .  D o  tych u w ag ,  które 
wszystkie z  do b re g o  p o c h o d z ą  ź r ó d ł a ,  m o ż e ­
my ie szcze  tę p r z y d a ć ,  iź w na yc e l n ie ysz ych  
sa lonach  Paryzk ich z.nayduie wiarę pogłoska,  
p o d łu g  którey Xiążę  L e o p o l d  weydz ie  w ślu­
by ma łże ńsk ie  z córką Xiąźęc ia  O r l ea ń sk ie ­
go.  G o d n i e y s z ą  iest też wiary ta pogłoska,  
aniże l i  baieczka o za m ie rz o ne rn  zaś lub ien iu  
Xiąźęc ia  L e o p o l d a  z w d ow ą  N a p o l e o n a .  
W i a d o m o , iż Xiąź ę  od n ie j ak iego czasu z o ­
staje w n a d e r  przy jac ie l sk ich związkach  z ro ­
dz iną  Or l ea ńsk ą .  Baw iąc  o n  w P ary żu  był  
częs tym gośc iem w  pa łacu Xiąźęc ia  O r l e a ń ­
sk ie go ,  a po wróc iwszy  ztarnląd u t rzymywał  
z ni tn często kor re sp o n de nc y ą .  Je że l i  i e d en  
z r a n n y c h  d z i en n i k ów  m n i e m a ,  iź Król  iest 
p r z e c iw n y m  p r o je k t o w a n e m u  w yn ie s ie n i u  
Aiąźęcia  na t r o n ,  t edy m n i e m a n i e  to ,  iak 

,Wierd-  n jo ź e™y.  na  b łędz ie

N a  g ie łdz ie  spad ły  coko lwiek  ob l igacye 
g r ec k ie ,  z p r zy c zy ny  pogłoski ,  iź X ią ź ę  L e ­
opo ld  S a ch s en - C o b ur g  w ym ów i ł  się od  przy-  
lęcia ko ro ny  g reck iey .  P r z e c iw n ie  pap ie ry  
C o n s o l s  po dsk oc zy ł y  z n o w u ,  a t o ,  iak się 
z d a i e ,  za o d e b r a n i e m  z Pa ryża  wiadomośc i ,  
iż n o w a  ąp r o c en to w a  ren ta  w tak wysok im 
kurs ie  (102) w y d an ą  została.

Z d a i e  s i ę ,  iz z n o w u  powsta ły  ba rdz o  wiel ­
k ie  n ie p o r o z u m i e n i a  między  X ią ź ę c ie m  W e l ­
l i n g t o n e m  a p e w n ą  do s to yną  o so b ą ,  która 
ba rdzo  wiele u Kró la  znaczy .  Król  miał  p o ­
w ie d z ie ć :  Jeże l i  sob ie  pos tąp ię  p o d ł ug  mo-  
i ey p r e r o g a t y w y ,  m o g ę  się narazić  n a r o d o ­
wi ;  n i e c h  P a r l a m e n t  w y rz e k n i e ,  a zobaczę,  
CO w te n c z a s  uczy n ić  wypadn ie .

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
Z  W a s s y n g t o n u  dn ia  8 . G r ud n i a .

D z i ś  o tw or zy ł  P r e z y d e n t  mo w ą  p o s i e d ze ­
n ia  K o n g re su .  W s p o m n i a ł  w niey  o nieia-  
k icb  n i e p o r o z u m i e n i a c h ,  k tóre p o m i m o  nay-  
p r z y ia ź m e y s z y c h  s tos u nk ó w,  ięszcze  t rwai*
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międz y  Z j e d n o c z o n e m i  Sfanami a F r a n c y ą ,
, H  ‘ H i s z p a n ią ,  co do  n ie k t ó r yc h  p u n ­
któw wspólnęy tym n a r o d o m  sprawy handlo -  

uczyn i ł  i ednakźe przy tein u w a g ę ,  ze 
w z a je m n e  d j s ku s sy e  w tey m i t r z e  uk o ńc z o ­
ne  zos taną w sposob ie  p rzy jac ie lskim w k ró ­
tce ,  co do tąd i u ź  z  tey p r zy c zy n y  nasłani . '  
n i em of i ło ,  ze  Po s łowie  n a s i \ i L b ^ t  d a w n 0 
na  mieyscach swego  p r ze zn ac ze n ia  s tanęl i  
i o skutku swego posels twa sprawy  p rze  
s łać leszcze rnemogl i .  P u n k t ó w ,  o które 
spor  zlekka P r e z y d e n t  do ty k a ,  p r zyz na i e  

t c f s z n ie y s z e m u  M m i s t e r y u m  angielskie-  
tou taki 8po8ób inyśJen ia ,  iz s ię  spodz iewa ć  

a tezy ,  i e  w z a ie m n e  żą dan ia  n a y d o g o d n i e y  
> nayprzyzwoic iey za spo ko ion e  zos taną .  Ro- 

nieź w y nu rz y ł  P r e z y d e n t  n a d z i e i ę ,  i e  t ra­
s a t  ha n d l ow y  z H i s z p a n i ą  na  korzystnych 
zasadaci ,  p rzy idz ie  do  skutku,  i i e  P o s e ł  nasz 
wyted na  u R z ą d u  H is zp ańs k ie go  w y n a g r o ­
dze n i e  za łup ie z t wa ,  iakie kupcy Z je dn .  Sta- 
» ow  od  okrę tów pod b a n d e r ą  h iszpańską po-  
»  e śb.  Stosunki  h a n d l o w e  t  Ross yą  wysia­
d ł  P r e z y d e n t  w nay świe tn ieyszych  ko l o r ac h ;  
n r z L ern o s .w ,a ( łc z y ł > oczek iwana  wolność  
Ł iyW3nLa u atkÓr .  p rze z  c*eśninę da rda -  
d '  ey s t w e m  ** ,l?dzk°°ci iest  d ob ro -

d t łoczonym " s t a n o m ' o b i s c t d e ^ Z w ^ z k f z  A u !  
Btryą, Por t ug a l i ą  i pańs twami ba rba ryi sk iemi  
Wt em  P r e z y d e n t  korzys tnemi dla kraiu.  W e  
wzg lę dz i e  napaści  hiszpańsk iey  na  M e xyk

i i i  1 K  7  °.a g °  Świara 'l dla H isz pa-
Jead  V. u z " ała n,, e P°d leg lość  d aw n y c h
te P re z  °HC . da l szytn c i ągu mow y zda-
£  P r e z y d e n t  sp raw ę  o stanie o b e c n y m  pole-

ynczych ga ę Z? adr n in i s t r acy i ; i te zda ią  m u  
®tę w n a d e r  kwitnącym stanie zos tawać.  Do-  
t n o d y  państwa w r. b. wynosi ły  24,602,220 

ydatki 26,164,595 do l i a ró w;  p o n ie w a ż  zaś 
r. przeszł .  zos tało w skarb ie  5,972,435 do l-  

doi* PT Zet°  Z08taie o b e c n ie  ieszcze  4,410,670 
Łiów * eraz p rzys tępuie  P r e z y d e n t  do  proie-  
rayśla n t * ’ 4 re K o n Sr esowi  p rze łożyć  za- 
ga się do p ó j* ,  . p o m i5d *y terai  śc i ą-
i t ó r a  p rzep i su ie  nera ,a tie/  K o ns tytucy'» 
ta i W i c e - P r e z y d e n ta  u ;Wj P r c z yd e n -
dla których terażn ievs« i J 23®y*ey systemat obiorczy

z m i e n i ć  na le ży  w s p o s o b i e ,  iżby naywyższs  
wtadza kraiowa wtenczas  tylko obyw ate lo wi  
p o w i e r z o n ą  zos ta ł a ,  gdy to będz ie  widoczna 
1 s t anowczą  wolą w i ę k s z o ś c i ,  w klórey 
ręku  l e dy n te  n a y w y i s z a  władza spoczNWa. 
P o n i e w a ż  p r zywi ley  bank u  Z je d n o c z ,  n y c h  
b tano w kończy s ię  w roku 2336. ,  P r e z y d e n t  
p r z e k o n a n y ,  i e  bank t en w o b e c n y m  s ta ­
n ie  o cz ek i wa n io m n a r o d u  n ie  o d p o w i a d a ,  
wez wał  cz łonk ów  K o n g r e s u ,  aby  sie n a r a ­
dzal i  n a d  tern:  czyby n ie m o ż n a  us t an ow ić  
b a n k u  n a r o d o w e g o ,  opa r t ego  na  k r e d y ­
cie 1 do c h o d a c h  pańs twa ,  z k tó regoby  rząd,  
n t e n a d w e r ę i a i ą c  kons ty t ucy i ,  mia ł  te korzy­
ści, jakich się po  o b e c n y m  bank u  spodz iewa ł ,

P  O  E  Z Y  A. 
ILSSCTIkWJ W©Iii<DHH<e^A

P I E Ś Ń  I.
( D a l s r y  ci.-jg .)

C z u ł y  w ó d z  z w y c i ę ż o n y m  z d e y m u i ą c  k a y d a n y ,
W r a _ a  Z w y c i ę z c o m  ś l i z k i e  l o s u  z m i a n y .

Tymczasem w s z y s t k o  płonie, miecz t w ó y  szczęka wszedził.-
P r z e c i n a  l o d y  1 ś w i a t a  k r a w ę d z i e ;  — .

A  g d z i e  m ź  z i e m i  n i e  i n a ,  a n i  l u d z i e  z i e i a ,
L e c z  t y l k o  z g a s ł y c h  z o r z  o g n i s k a  t l c i ą ’ ; 

l a m  s k r z e p ł y  z a ś w i a t o w i e c  l o d a m i  r o z d ę t y ,
_  I  n i e r o z t r o p n y m  z a m r o z e m  u i ę t y ,
I ł o c z a c  c h r o p a w e  s t r y ż e  i  z a s p y  w i e c z y s t e ,

W z m o s ł  ś n i e ż n ą  g ł o w ę  n a d  o b ł o k i  m g l i s t e .  % .*o 
A  p o z n a w s z y  s w e  d z i e c i  z  r y c e r s k i e g o  l i c a ,

P r z y  k o n a i ą c y m  k a g a ń c u  k s i ę ż y c a ;  
b r o s ł ą  s z r o n e m  r ę k ą  n a  o ś n i k u  w s p a r t y

K r e ś l i  t e n  w y r o k  z  s w e y  w i e s z c z b i a r s k i e y  karty :  
„ L z e g o z  l e d n e g o  O y c a  d z i e c i  s i ę  k ł ó c i e i e  ?

. . .  « f ł ą c * c i e  S1ń  z  s o b ą  —  a  ś w i a t  r o z t r ą c i c i e .
N i e  ś c i e r p i a ł a  t e y  w i e s z c z b y  H e l a  n i e z b ł a g a n a ,

U o  S k a n d y  n a w c ó  w  o d  S ł o w i a n  w y g n a n a  i  
N i e c n y  w y r o d e k ,  b o ż y s z c z  o l b r z y m i e g o  r o d u ,

M a t k a  ł e z  n ę d z e ,  m o r u ,  w o i e n ,  g ł o d u ;  s f o  

™ * C .»1S  S w 3. s ł a w ą  p r z e z  w i e k ó w  d z i e s i ą t e k , '
T  P ° ^ C'4 Ć  t a k  b u y n y  z a w d z i ą t e k .
1  r z y k r o ć  i s k r z ą c e m  Ś l e p i e m  Z m i e r z y w s z y ‘ t w e  d z i e c i , '  

ł J w u d z i e s i o l e t n i c h  w o i e n  p o ż a r  n i e c i ,
A a w y ł a  z  g o r  r y f e y s k i c h  w  s u r m y  r ó g  c h r a p l i w y ,

M d  * O c e a n  w s t r z a s a i ą e  b u r z l i w y ;  * )
W t d z i s z l i ,  i a k  i e y  r y k i e m  o c k n i o n e  n a r o d y  

W z d ę t ą  k u r z a w ą  o k r y ł y  t w e  g r o d y ?
A  n i e c n e  b r u d n e y  c z e r n i  i  t r a c k i e  t a b o r y .

O s t r z ą  m o r d e r c z e  d z i d y  i  t o p o r y .  2 6 0

* ) R y k n ę ł a  i r o g i m  g w i z d e m  l a l a d ł n t d a  w ł d « k * l ,
W l U z y i a i ą o  l ą d y  i  m a r z ,  1 p i e k ł a .
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W i s i a ł e ś  ród  tw ó y  w  sławie i szczęściu p o tę ż n y m :  
Znay  go w  złym razie s z k u h e tn y m  i m ężnym . 

Stęka ziemia o rężów  lasem nasterczona 
Z  u k rw a w io n e g o  leią pow ódź  ło n a :  

N iezgaszonym  pożarem  pow iaty  goreia*
Miasta i zamki w  ich  pop io łach  t lc ią ;

A p ędzone  w  scytyiskie stepy b łędne m a ik i ,
W lo k ą  przy k o n ia c h  pow iązane  dzia tk i:  

L ą d o w c ó w  i zam o r tó w  szarańcze z a g o n y ,
Ze pniem  pożarłszy odb ierane  p lony ,  270 

N ie p rz e ro d n e  obsz a ry ,  k tóre  ich ż y w i ł y ,
Kośćmi zasiały 1 k rw ią  napoiły.

G łó d  z p o m o r k ie m ,  ostatni dw ay  nieprzy iac ie le , 
Z w leka iąc  w  stósy niezgrzebne piszczele,  

N iedogryzk i  ich Sobie w ydziera ją  w zu iem ,
R ozw lók łszy  sz tandar n ad  zam arłym  kraiem.

Ju ż  g ru n t  tw ó y  rozorały  t łu m y  naiezdn icze ,
U nosząc  zdarte łu p y  i zdobycze 5 

Zda ie  s ię ,  że z całego w n u k ó w  tw y c h  p lemienia 
N iepozostanie  śladu i imienia. 280 

A  on i  ledw ie  has łem  tyszowieckiey zgody
W  ch lu b n e  do  s ław y  wprzęgli  się z a w o d y ,  

Z adm uchnąw sz y  rozdęte nieszczęściami fa le ,
P o d o b n i  w  morzu za topioney sk a le ,

N a  rozsiepanym  łzami i k rw ią  Oceanie  
N ieporuszone  w znoszą  p a n o w a n ie :

1 z n o w u ,  iakby  n igdy c h w a ły  swey n iesyci ,  
N iezgoionem i bliznami o k ry c i ,

N a  odgłos zagrożenia u p ad k iem  osta tn im
L e c ą  na  p o m o c  R a k u zań co m  bra tn im .  290 

(D alszy ciąg nastąpi.")

W W W ^ / V W W W l / V

Rozmaite wiadomości.

Jak na p rzeszłym tak i na  te raźnieyszym 
Seyrnie Saskim n ieprzeszed ł  w ni os ek ,  aby 
czynnośc i  S ey mu  druk iem były ogłaszane.  — 
R z e c z  wzg lędem wystawienia posągu z m a r łe ­
m u  Kró lowi ,  n ie  iest ieszcze ukończona .  J e ­
d n a  część S tanów obstaie za użyc iem znaczney  
s u m m y  na  pożyteczne  i po t rze bn e  cele un i  
w ersy te tu  L ipskiego,  któryby się w przyszłości  
na z y w a ł  u n iw ers y te te m F ryd ery ka  A u g u s t a ;  
i n n y  wniosek iest za wzn iesi en iem posągu  na 
dz ie d z i ń cu  pałacu (p rzy niegdyś  b ia ł ey ,  teraz 
l ipskiey b r am i e ) ;  zda ie  się,  iż ostatni  wn iosek 
przezwycięży.

Bi sk up  Augsburgsk i  n iedozwoli f ,  tak publi-  
c z n e  p i sma donoszą ,  odprawien ia  w tera m ie ­
ście wielkiey szl ichtady w niedzie lę .

Cesa rz owa  Brazy ł iyeka ba r dz o  Btę wszy­
s tkim w l ł io - Ja ne i ro  po d o ba .  Utw or z o n y  
p r ze z  C e sa r z a ,  na pamią tkę  i ego  zaślubin,  
o r d e r  róży w kolorach b i a ł y m ,  b łę k i tnym i 
c z e r w o n y m ,  ma nap i s :  A m o u r  et ju l d i t i •
N a  go towaln i  znalazła Ce sa r zo wa  240 o pr a ­
w n y c h  d y a m e n tó w  n a d z w y c z a y n e y  wielkości  
i p iękności ,  iako p r yw at ną  własność,  a w po- 
ko iach swoich  dwa wazony ,  na i e d n y m  wizę* 
r u n e k  iey oyca E u g e n i u s z a ,  a wew ną t rz  ko­
pia wia do m eg o  1 ietu iego do  Cesarza  A l e x a n ­
d r a ;  d rugi  wazo n  o z d o b i o n y  iest w iz e r u n ­
k iem N a p o le o n a .  —  Na żądan ie  Cesa rz owe y  
p o d o b n a  zn i e s i o n e  zos tało n ie w o l n ic z e  p rzy­
k lękanie  p rze d  N N ,  Cesar s twem.

Cesa rz  Brazyl iyski  miał  dla t ego u tworzyć  
o r d e r  R ó ż y ,  iż w ize ru ne k  C e s a r z o w e y ,  któ 
ry był  o t r zymał  z E u r o p y ,  wystawiał  ią w su ­
kni  koloru różow ego  i ub ió r  ten n ie z m i e r n i e  
się Cesa rzowi  podo ba ł .

O d  nieiakiego czasu robią  w A ng l i i  statki 
całkiem z żelaza.  Są o n e  tańsze od d rew nia ­
nych  i p łynąc n ie n u rz a i ą  s ię  tak głęboko 
w wodzie  iak tamte.

N i e d a w n o  w E d y n b u r g u  spo s t rzeżono  świ­
t a n iem  cz łowieka śpiącego na szczycie dachu* 
Zagad ką  by ło  dla wszystkich ,  iakim się tam 
szposobe in  dostał .  N i e m n i e y s z ą  by ło  zaga­
dką ,  iak go z t amtąd  na d ó ł  sp rowadz ić .  N a ­
r es z c i e ,  po  b ez sk u t e cz n em  użyc iu  r oz m a i ­
tych sp o so b ó w ,  ud a ło  s ię  dekarzowi  i i n n e ­
m u  c z ł o w i e k o w i o d  s ikawek ,  wgramol ić  się 
d o  sm ac zn ie  ch r a p ią c eg o ,  i uła twić rau d o ­
s tan ie  się na  z i emię .  Cz łow ie k  t e n ,  kowal 
z p ro fessyi ,  n i e wi ed z i a ł  n i c ,  iakim sp oso be m 
wszedł  na dach.  P o w ie d z i a ł  o n ,  iż p o p r z e ­
d n ie g o  wieczora  był  pod wiec hą  i za sną ł  nad  
d m u c h a n i e m  w kufel ,  i źe do tknię ty  no c  o* 
b ł ę d e m ,  zda wało  m u  się z a p e w n e ,  *źe w c h o ­
dzi  do łóżka,  a on  tymcza sem  wlazł  na dach* 
Kiedyś  daw nie y  t e nż e  cz łowiek  wstał  w nocy  
z łóżka,  p rz e b i eg ł  p rze z  kilka ulic,  nareszc ie  
p os z ed ł  nad  b r zeg  zatoki morsk iey  F o r t h ,  
p r z e p ły n ą ł  p r zez  n ią  i d o p ie ro  na  d rug im 
b r ze g u  ockną ł .

A r n a u l t a  t r agedyą  P i o t r  P o r t u g a l ­
s k i ,  zakazano  wystawiać w A n t w e r p i i ,

( D o d a t e k .)
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byd ło  karm tone  parzonem . s ianem , i gp tow a . .  kościo ła ewanielickiego t a m Ł  Z a  n a v l i

w^ySSSSS;
z t e £ V  daw na pasą. k o n ie  c h leb e m  te n ż e  n a w e t ^ o ^ d p o S i S c H S ‘n i e l '
b a n d  I owsa r o b io n y m , .  który. ich. zdrow iu ; t y m b y ć  n ie m ó e ł ;

^ o n ym % Uo d r m T m ^ d ! i ŁeavrmM nie  bydła iW a' T o Podaie się  n in ie y sz em  w s k u t e k n a y  wyż- 
'h n io n o  K ™  b a id / i e y  daleko upow sze-  szego  rozkazu  gab ine tow ego  z-dnia 71 G ru d n ia i  

ietvlkn* i - l  k a rm ione  Parzo n e m  s ianem ; r. z.- do  w iadom ości p ow szechnev  
!  y k“ . le.P-!«y- d o ' ^  >Ie n a w e t  g łó d  sw óy, W- P ó z n a n iu  . . d ł £ T

nieivllm i • ” ““" " ‘"ocr puzonem  sianem ; z-ao wiadomości powszechnev
» n 2?.°eą dB3o d i ^ "  3,6 r W€t ̂ Ód SWÓy W  Poznaniu , . d n ^ T s  ty czn ia  1830.'
zaspokaiaiąj co n i d  L i r  ?‘ana ' królewski; Naywyższy. Sąd Appellacyiny,
drzewo, pMcp id l  t  obliczeniu nakładu na W ielkiego Xięstwa Poznańskiego!,
zmiernie stn^i v *  koazla utrzymania nie- S c h d n e r m a r k . .
posiadający- g o r z S  G ° Sp°,darZ€/ .w |e y s c y ----------------------------_ _ ----------------------------------- _
w łasnem  dośw iadczeńiem °Są l o r f f c l O B W I E S Z C Z E N I E .
55 k tó rych : w ódkę p ę d ,onn  oce.n ić* P ło d y ,, P o n ie w a ż  w d n iu  i  K w ie tn ia  r. b i z wv

> m im o tego  , ,  i e  cz ay n a  zam ian a  w kw aterunku  tu teyszćy  za ło
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§ęi nastąp?, tedy wzywaią s?ę właściciele do ­
m ów , którzy maią chęć wynaiąć przypadaiący 
s a  n ic h  inkwaterunek, ażeby naydaley do dnia 
jo . M'arca r. b. donieśli urzędowi Serwisowo- 
Inkw ate rn iczem u , u  kogo lub gdzie żołnierze 
pomieścić umyślę.

W łaściciele, którzy inkwaterunek swóy wwy- 
naym ie  iuż maią, zechcą d o n ie ść , czy żo łn ie­
rze  w dotychczasowym mieyscu pozostanę, 
lu b  gdzieindziey przeniesionemi b ęd ę ,  ażeby 
przy rozpisywaniu biletów kwaterniczych, wia­
dom ość w tym względzie przyzwoita powziętą 
być mogła.

Złe  skutki z uchybienia  w zadósyć uczynie­
n iu  n in ieyszem u w ezw an iu , kaźden sobie 
przypisać będzie winien,

P o z n a ń ,  dn ia  34. Stycznia 1830.
N a d -  B u r m i s t r z ,

P A T E N T  SU B H A S T  A C  Y IN Y .
W ieś szlachecka Bardo w Powiecie W rz e ­

sińskim położona, 3040 M orgów 31  kwadrato­
wych prętów  powierzchniey wielkości maiącay 
która na 39,863 tal. iń  sgr. 5 fen. sędownie 
oszacowana iest, n a  wniosek hypotycznych  
wierzycieli publicznie sprzedanę być ma, 

Term ina  licytacyi sę n a
d z i e ń  14. M a i a  18 3 0 .  
d z i e ń  35, S i e r p n i a  1 8 3 0 .  
d z i e ń  36. L i s t o p a d a  1 8 3 0 .  

przed Delegowanym  Sędzię naszym Ziem. W ,  
Jekel w sali posiedzeń naszych wyznaczone, 
na które zapłacenia m ożnych nabywców z tern 
uwiadom ieniem  zapozywa się, że taxa i warun­
ki sprzedania w Registraturze naszey przey- 
rzane być mogę.

Gniezno, dnia 30. Listopada 1829.
K rólew sk o-P rusk i Sąd Z iem iański.

' A V E R T I S S E  M E  N  T.
D o  przedaży wiatraka i młyna w r a z z p r z y -  

ległościami w Pawłowku Powiecie Bydgoskim 
sytuowanych do sukcessorów Inspektora solne­
go Mehlsa należących, na 1089 Tal. oszaco­
wanych, wyznaczone sę w drodze konieczney 
tubhastacyi termina licytacyine na 

d z i e ń  27. L u t e g o  r. b, 
d z i e ń  3. K w i e t n i a  r. b.

term in zaś perem toryczny na 
d z i e ń  8. M a i a  r. b , 

przed Ur. Forestier Assesorem S ąd u ,  zraua1 
o godz. 9, w lokalu podpisanego 'Sądu.

T ax a  może być przeyrzana każdego czasu1 
w naszey registraturze.

Bydgoszcz, dnia 4 .  Stycznia 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a  As kii

W  księgarni i składzie m uzycznym  K. A* 
Simon w Poznan iu , wyszedł 
Zbiór wizerunków wsławionych Polaków,  
l i g i  oddział, i może być od szanownych pre­
numeratorów odebrany ,

D O N I E S I E N I E .
W  ciągu m oiego dwuletniego pobytu w tti‘r 

teyszem mieście ptzed' 11 laty złożyłem  dowo­
dy moiey zręczności w malowaniu portretów. 
Przybywszy tu w tych d n iach ,  poważam się. 
znow u polecić się łaskawym względom Szano­
wnego Obywatelstwa i Publiczności na czaft 
moiego tu bawienia,

F r y d e r y k  K r u g e r ,  
malarz portretów z D rezna mieszkający 

________ w rynku pod Nr. 43. w Poznan iu ,
Naypięknieysze paryzkie kwiaty i stroiki, 

piękne włósiane loki, wodę kolońską, 
iako też w komisie 

w oleynych farbach, obraz Maryi Magdaleny 
pokutuiącey, długości 6 stóp 3 cale, szerokości 
3, stopy 10 cali z pozlacanemi ramami- otrzymał 

J ,  E .  K r z y ż a n o w s k i , .
Rynek No. 39.

% Szanow nem u Obywatelstwu i prze- I r  
świetney Publiczności 1 olecam się zna- % 

dT cznym zbiorem  gustownych ubiorów % 
C  maskowych w róźpych charakterach. »  

Mieszkam w rynku pod-Nr. 77. naprze- %  
i r  ciw głównego odwachu, %
ar M . K a l i s k i .  %

Prawdziwą gdańską wódkę po 4 'Z łt .  buteb 
Itę przedaie F ,  W .  G r a t z ,


